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W M *  W ? - .\sA«i'?. ■,TU' ‘K?“ni*mi 1 p™«sr.r“godz: 9tej z rana ,  poświęcenie  O t taw a ,  przed W otvw a 
pod w ezwaniem  tegoż P a t r o n i ,  od no w ion ego  sta ran iem  
i  kosz tem  Zgromadzenia  Bednarzy > s ta ran iem

-  i T i l  K0Śt ,e ,XX- K»rme'litów na Krak:-Przed: 
n  -Artyści muzyczni wykonali pierwszy 

raz nową Mszę, na wielką orkiestrę i na głosy męzkie 
i zerisKie, kompozycji i pod dyrekcją Józefa Stefaniego; 
jest to l a  dzieło w tym rodzaju, tegoż kompozytora.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutek przedstawienia JO 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e i  dozwo
lić raczył przebywającym za granicą wychodźcom pol
skim: Romanow. Zaborowskiemu , Erazmowi Kurze-

M r  M iń sk iem u  T  f ' ^ ’ F *li: Kamiń^ m u ,  Józ. Malińskiemu, T o m : - Anto: Bukata. Lucvnnnwi
to iyńsktem u, Hipol: Golembiewskiemu, s ta ro zak o n n e-

“ ■ £K «  Tr.lFranci;
0 - S 5  m  m ,d"h
Ł\"tTJSZ? PA ^ ’ N a jm iło śc i^ i k j  mianować 

fm  r l ,  8,ę ^orliw°8cią służbę,Kawale-
i r i l l e f  S e  h  a f WSK,EGS  0 rd e r u  S s °  S tanisława

n » , i  U u e e ° r sN A J J A Ś N I E J S Z Y  P A N , n a  s k u te k  n a jp o d d a ń s z e g o
p rze łożen ia  K om itetu  ustanow ionego  Najw y żej na d.

■o S f o i f t  J -  • o ' ! C°  do objętych ar tykuła
mi 935 i 936 x.ęg. 2ej części Hej, Zbioru Postanowień 
Wojennych, prawideł dotyczących wysokości i sposobu 
wydawania wsparcia jednorazowego dymissjonowanym 
Jenerałom , Sztabs i Ober-O ticerom  ranionym, którzy 
w nagrodę za odznaczenie się na wojnie, otrzymali Orde- 
ry lub oręż złoty, z summy dostarczanej Komitetowi 
przez Kapitułę C e s a r s k o - K r ó l e w s k i c h  Orderów Rossyj- 
skich, a oszczędzanej z powodu niekompletu Kawalerów 
Orderu Sgo J e r z e g o  klassy le j ,  w celo pogodzenia pra
wideł pomienionych z istniejącemi obecnie przepisami 
dotyczącemi Orderów dawanych za odznaczenie się na 
■wojnie; na d. 30m Stycznia r. b. N a j w y ż e j  rozkazać ra- 
czył, dla uzupełnienia i w zamian wyż przytoczonych 
artykułów  prawa, postanowić: co do art: 9 3 5 :  Oprócz 
zapomogi, artykułami poprzedzającemi ustanowionej, 
zostającym pod opieką Komitetu Jenerałom, Sztab i 
Ober Oficerom, którzy wzięli dyrnissję ze służby w oj
skowej i należą do lej, 2ej lub 3ej kategorji rannych, u- 
dzielają s.ę wsparcia jednorazowe czyli nagrody z su m 
my dostarczanej Komitetowi przez Kapitułę C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i c h  Orderów Rossyjskich, a oszczędzanej 
z  powodu niekompletu Kawalerów Ordeiu Śgo J e r z e g o  
klassy lej. Wsparcia takowe udzielane być winny, 
w  wysokości następującej, dymissjonowanym Jenera

łom , Szt8bs i Ober-oficerom ranionym którzy ozdobieni 
zostali *

O r d e r e m  Śgo Jerzego  kl: lej • . . 11,5 rs.
Orężem złotym i Orderem Sgo W ł o d z i 

m i e r z a  kl: 4ej z mieczami . . • • • /  90  —
Orderami: Śtej A n n y  kl:3#j z mieczami,

Śtej A n n y  kl: 4ej z napisem »za waleczność 
i Śgo S t a n i s ł a w a  kl: 3ej z mieczami . . 60 rs .

Co do art: 936 : Kawalerowie Orderu Sgo J e r z e g o ,  
podający do Komitetu prośby o udzielenie im wsparcia 
z summy dostarczanej przez Kapitułę Orderów, powin
ni mieć pierwszeństwo przed innymń Po nich JhjÓ? 
prawo do wsparcia ci z pomiędzy ranionych lej i 2ej 
kategorji, którzy ozdobieni zostali orężem złotym lub
którymkolwiek z innych Orderów wyszczególnionych
w art: poprzedzającym, z zachowaniem porządku w ja 
kim preśby były podawane do Komitetu; następnie po
została summa dzieli się między rannych 3ej kategorji, 
posiadających takie Ordery i oręż złoty, z zachowaniem 
również porządku w jakim podawali prośby do Komitetu.

ZarządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Michała Gembarzewskiego, b. Nadleśniczego Leśni
ctwa Przasnysz, a ostatnio b. Właściciela dóbr Łubieni- 
ca; tudzież Sukcessorów Adama Biernackiego  i Pawła 
Uszyńskiego, którzy około roku 1825 byli Właściciela
mi domu w Warszawie/ ażeby w interesach własnych 
zgłosili się do Zarządu Policji, lub numera obecnych 
swych zamieszkań wskazali.

Naczelnik KancellarjiBanku Polskiego.—  [do 
nowszechnej wiadomości, że stosownie do art. -o o  in- 
S  . d i i a ’/az Lioca 1840 roku, czynności Banku 
Polskiego, przez cały Wielki Tydzień zamknięte zostaną 
oprócz wymiany biletów bankowych, która ■« dniach .  
godzinach zwykłych uskutecznioną będzie. Radca Kol 
lesialnv. Łubkowski.

Aurel a Herbaczewska, Panna Córka Urzędnika 
Rządu Gubernialnego Augustowskiego, po długie] i 
ciężkiej chorobie, onegdaj.życie zakończyła. W nieobe
cności Ojca Krewni zapraszają Znajomych i Przyjaciół, 
r . “p . r £  ,  . . l o k  Jej. z dolnego KoSeioł. Śgo K m -  
ż a ,  na smętarz Powązkowski, dzis o godz: 5sj po p o łu 
dniu, odbyć się mającą. . . . .

Ignacy Cichoszewski, lat 78 mający, wczoraj życie 
zakończył. Przyjaciele zipraszająZnajomych na pogrzeb 
Jego, jutro o godz: 3ciej popołudnia ,  z Kościoła po- 
Paulióskiego, na smętarz Powązkowski.

Otrzymaliśmy smutną wiadomość, iż ś. p. Jan Hr: Je-
afe r ł^K on ju*z‘v Dworu JEGO CESARSKO-KRÓLEW
SKIEJ MOŚCI, Marszałek Szlachty Gub: Lubelskiej- Ka
waler Orderów S. Anny i S. S ta n is ła w a  kl: l, r ° « tał *'« 
z tym światem. Ciało jego o ile nam wiadomo> ®° 
Warszawy, dla pogrzebania według ostatniej woli Nie
boszczyka, w grobach tutejszego Kuścioła XX. Kapucy
nów, pbok zwłok syna, Hr: Waldemara.
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Z legatu testamentem ś.p. Wawrzyńca- Józefa Zachar- 
k iew icza , Członka Warszaws: Departamentów Rządzą
cego Senatu, na nagrody dla sług celujących wiernością, 
przywiązaniem do Państwa, moralnem prowadzeniem  
się i długo letnią na jednem miejscu służbą, przezna
czanego; Magistrat m. Warszawy, na posiedzeniu swem  
w dniu 3 (15) b. m. odbytem, przyznał nagrody nastę
pującym sługom , jako posiadającym kwalifikacją pod 
względem długoletności służby, niezmiennego do swych  
Państwa przywiązania i moralnego prowadzenia, a mia
nowicie: Nagrodę pierwszą rs. 150, Ludwice Kom oro
w sk ie j, służącej do wszystkiego u W . Michała D r ą ie - 
u sk ieg o . Właściciela domu Nr 2480, za lat 28 miesięcy 
l i  i dni 8, ciągłej i nieprzerwanej służby. Nagrodę dru
gą rs. 75, Rozslji Sabatow skiej, służącej do wszystkie
go u P. Frcniek. za lat 19 miesięcy 20 i dni 10 takiejże 
służby. Nagrodę trzecią rs. 45, Agnieszce R yk a lsk ie j, 
służącej u W. Kazimierza S łupeckiego , za lat 14 mie
sięcy 9 i dni 6, takiejże służby. Nagrody te w dniu 7/ i 9 
b. m., to jest w dniu przez Testatora do rozdawnictwa 
nagród przeznaczonym, na publicznem posiedzeniu Ma
gistratu, w obec zaproszonych na ten akt ich Panów, 
którzy na takowy przybyli, powyższym sługom  dorę
czone zostały.

Niezbyt dawno, gdy na jednym z pogrzebów wystąpiły 
oprócz starców, sierotki Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności, kilku z obecnych zwróciło nwagę na 
ich jednakowość ubioru, co przy nadzwyczajnym po
rządku, prawdziwie m iły dla oka tworzyło widok. Owoż 
objaśniając ten przedmiot, zwłaszcza gdy o nim dotąd 
nie wspomniano, musiemy powiedzieć, iż śliczne trzy 
Panienki: A lexandra, Józefa  \ W ik to r ja  R., wspiera
jąc corocznie ofiarami swemi zakład sierotek dziewczyn, 
pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostający, i 
w r. z. także uczyniły znaczną ofiarę w przedmiotach 
ubioru, a mianowicie; Salopek flanelkowyeh dla sie
rot, sztuk 70; chusteczek na szyję kamlotowych 80; sa
lop kortowych czaroych dla Poddozorczyń, 3, wartości 
przeszło rsr. 200  wynoszącej. W tych to właśnie sa- 
łopkach i tych chusteczkach, występowały sierotki na 
ostatnich pogrzebach Członków Towarzystwa, a za któ
re to dary, przy tej sposobności, pomienione Towarzy
stwo serdeczną tym zacnym Panienkom składa po
dziękę.

Wczoraj o godz: 3ej z południa, w Kościółku Insty
tutu Warsz: Tow Dobro: wykonane zostało przez Ama
torów Oratorjum R ossiniego  S t a b a t  M a t e r . Arje solo
we prześlicznie odśpiewały Panny Xczka Janina C ze-  
tw er ty ń sk a ,  Antonina S ierzp u to w sk a , (modlitwę ze 
Stradelli) i Panna Berini, (ta ostatnia z chórem). Kwartet, 
Panny: Xczka C zetw ertyń ska  i M iecznikowska, oraz 
PP. I zb iń sk ii D u szyń sk i. Drugi kwartet: Pani Aniela 
Zielińska  i Panna Cichorska, oraz ci sami Panowie. 
Duet: Panny Cichorska  i Berini. Arjębassową P. S ty -  
siriski. Ułożeniem śpiewów, zajmowała się głów nie Pa
ni Aniela Zielińska, wyuczył i na fortepjanie akoropa- 
njował P. W iślicki; dyrygował P. Munheimer. Z ofiar 
dobrowolnych, składanych na tace przy wnijściu do Ko
ścioła zebrały: JJWW. Hra: Alexandra z córką Kossa
kow ska, rs. 123 k. 37ł/ 2; Zacharkiew iczow a  z Panną 
Podoską, rs. 69 k. 65; na galerji przy wejściu na chór, 
Panna Zielńska, rs. l i k .  40; w ogóle w płynęło rs. 240

k. 42x/ 2, która to kwota przeznaczona przez Damy Opie
kunki Towarzystwa, na fundasz Domu P rzy tu łk u  N ie
m ow ląt, wpłynęła do kassy Warsz: Tow: Dobro:. Za ten 
zasiłek nowej Instytucji, Towarzystwo oświadcza naj
szczerszą wdzięczność tak Opiekunkom swoim, jakoteż 
wszystkim Amatorom i Artystom, którzy z pięknych ta
lentów, tak szlachetne zrobiły poświęcenie i nie szczę
dziły trudów, do osiągnięcia tego korzystnego rezul
tatu.

Jutro o godz: le j  z południa, odbędzie się Zgroma
dzenie Centralne Warsz: Towa: Dobr:, celem powitania 
i installacji Najdostojniejszego JW. JX. F ijałkow skiego, 
Arcy-Biskupa Metropolity Warszawskiego, obranego 
Prezesem Towarzystwa.

Bilety na Koncert twórcy Halki, (St: M oniuszki), już 
są do sprzedania w xięgarni P. Gebethnera  i S p ó łk i, 
w domu JW. Hr: Stan: Potockiego. Zamieszczamy tu 
program, który teraz stanowczo zatwierdzony został: 
Część hza: 1) Uwertura Halki; 2) Isze Allegro Koncertu 
S. Bach, na trzech fortepjanacb, przez Panię K alerg is , 
Pannę R o g o z iń sk i  i P. Peschke; 3) Arja Żebraczfci 
(Meyerbeera) przez Panią Reschke; 4) Trzy Piosnki Mo
n iu szk i, P. Andrzej Sm olikow ski; 5 ) Duo Thalberga, 
na dwa fortepjany, Pani K a lerg is  i P. W ieniaw ski; 
6) Tremate, trio Beethovena, Pani Reschke, P. D obr-  
sk i \ Troschel. Część liga : 1) Barcarolla S ch uberta , 
Romans Fryd: Szopena, przez Pannę S ierzp u to w sk ę;  
2) Romans z H alki, P. D obrski; 3) Arja z Op: Flibu- 
s t je r y ,  D obrzyńskie go; Mazur, (słowaK. Atzcza); i Polo
wanie. z chórem, utworzone i odśpiewane przez Xiężui- 
czkę J a n in ę  C ze tw erty ń sk ę; 4 )  Nocturno i Scherzo 
S zopena, Pani K alerg is; 5) Dwa Romanse Moniuszki. 
P. Tomasz Zahorowski; 6) Wielki Finał z W esela  Fi
g a ra , Panny: Ż yliń ska , Id ikow ska , Pani R z y szc ze -  
w ska, i PP. Tomasz Zahorowski, Z akrzow sk i, Izb ińsk i, 
Idźkow sk i i M alinowski. Program ten dostateczny już 
jest aby zająć m iłośników muzyki, a cóż dopiero mówić
0 celu w jakim ten Koncert przedsięwzięty został. 
Cześć zaprawdę zarówno znamienitej Artystce-Amator- 
ce, to jest Pani K alerg is, która już nie w jednym szla
chetnym celu poświęcała w tym grodzie swój talent, ja
ko i wszystkim Amatorom i Amatorkom, oraz Artystom
1 Artystkom, którzy z taką chęcią pospieszyli dla przy
prowadzenia zamiaru dostojnej Damy i Amatorki do ce
lu. Ze Publiczność odpowie na to ogólnem współczu
ciem, o tern wcale nie wątpimy. Pierwsi ogłosiliśm y na 
zasadzie upoważnienia naszego Mistrza i twórcy H a lk i 
tę myśl, i pierwsi zapewnić możemy, że objawy tego 
współczucia, ze strony szlachetnego serca, Publiczność 
nasza przyjmie zzapałem. Najpiękniejszy to hołd powta
rzamy raz jeszcze dla rodzinnego talentu, który odpłaci 
nam za to stokroć piękniejszemi darami, to jest płodem  
swej potężnej myśli, czyli tem, czego wszyscy współbra
cia jego, najszczerzej sobie życzą.

Złożono w Redakcji K u rjera  od Fr: B. rs. 1 na złotą  
lamę przed Cudownym Obrazem MATKI BOZKIEJ
w  C z ę s to c h o w ie .

Malarz historyczny, P. Alexander Lesser, po długiej 
nieobecności, powrócił z podróży artystycznej do Bel- 
gji i Francji odbytej, i zajmie się wkrótce dalszemi ry
sunkami portretów Królów Polskich, wydawanych na
kładem litografji tutejszej PP. A. Pecq  t Comp:.
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Przez onegdaj i wczoraj święcono w Warszawie dzień 
Józefów  i Józefin z całą serdecznością. Każdy chętnie 
spieszył złożyć swe życzenia, na jakie zacni Imiennicy i 
Imienniczki szczerze zasłużyli. Między innemi grono 
przyjaciół zebrało się w znanym ze swojej staropolskiej 
gościnności domu W W . Gostomskich, na Lesznie- o b 
chodzono tam dzień imienia powszechnie szanowanej 
Gospodyni domu, i Córki Gospodarza, a obchodzono ca- 
łe m  sercem, i tem współczuciem, na jakie Imienniczki 
zasłożyły. Nie jeden z toastów, spełniono ku ich uczcze
niu, bo każdy czcząc Józefiny, czcił tem samem ozdoby 
płci pięknej, godne tego poszanowania. Suta wiecze
r z a l i  hojne podjęcie obecnych, jak z jednej strony pod
nieciło i ożywiło całe towarzystwo, tak z drugiej, było 
dla szanownych Gospodarstwa domu, dowodem, ile 
wszyscy umieją cenić zarówno gościnność jak szlache
tność domu, w którym staropolskie cnoty dotąd są prze
chowywane.

Złożono w Redakcji Kur je r a  od T. D. rs. 1 na świa
tło  przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem 
XX- Reformatów; rs.  1 na światło przed statuą MATKf 
BOZKIEJ przed Kościołem XX. Kapucynów; rs. 1 k. 50  
dla chorej wdowy Z .W o lsk ie j;  rs. 1 k. 50  dla wdowy 
S u liń sk ie j; rs. 1 dla ociemniałego Woje: S zu m ań sk ie
go; rs. 1 dla wdowy F. Tur:; rs. 1 dla wdowy C a llig a ri , 
i rs. 1 dl® wdowy de Tourne Ile .—  Od dziatek: Rom an- 
ka, Gucia, S ta sia  i Feluni P. rs. 3 dla starca Zak:, i 
rs.  1 na pomnik ś. p. Jachowicza .—  Od Kazimierza S. 
rs.  1 dla Golanowskiej wdowy po Strażniku z czwor
giem dzieci pod Nrem 1006.—  Od T. S. rs. 1 i od SS. 
kop: 75, na figurę Sgo J ó z e f a  w n is z a c h  Kościoła Ś g o  
K a r o l a  B orom eusza ,—  Od SS. kop: 25 na złotą lamę 
przed Cudownym Obrazem MATKI BOZKIEJ w Czę
stochowie.

W  czasie wykonania O ratorjum, w Kościółku Warss: 
Tow: Dóbr:, znalezioną została sakiewka z pewną kwo
tą pieniędzy i kluczykiem. Poszkodowany może takową 
odebrać w Kancellarji Tow:, za udowodnieniem swej
własności.

Znany Właściciel magazynu przy ulicy Senatorskiej,  
wprost Miodowej, P. S obolew ski, wyjechał za granicę, 
w celu sprowadzenia nowych dla swego magazynu za- 
sobów.

Magazyn Xawerego Schlenker, odebrał świeże piki 
do koszul.

Wczoraj w Teatrze Wielkim Pani R is to r i  1 jej towa
rzystwo przedstawiło trajedję Macbeth w języku w ło
skim. Po ukończeniu przywołani zostali: Pani R is to r i  
12-kroć i Pan M ajreoni 6-kroć.

Kurs wczorajszy: za p ó ł- im p e r ja ly  dają rs.  5 kop: 
41; za o b lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 90  
kop: 12, wartość kuponu rs. 1 k. 877/ 9i za G sly  z a s ta 
wne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs.  14 kop: 
86, wartość kuponu kop: 1 4 7 2: za R ossyjską  pożyczkę 
z r. 1854, żądają rs. 111 kop: 32, wartość kuponu rs. 2 
kop: 18 /ia*

Dziś w Dolinie Szwajcarskiej, orkiestra pod dyrekcją 
P .Em anuela Bach z D rezna, wykona między innemi: 
Uwerturę z Opery S łra d e lla  (Flotowa); Uwerturę z Op: 
Libelta  (Reihsingera); Sylphen Chór i duet die Gei- 
sterkónigin (Eman: Bacha); oraz F inał z Opery Loreby 
(Mendelssohna Bartoldy).

Jutro w salonach Pani Ohm, zaWolskiemi rogatkami, 
od godz: 3ej z południa, grać będzie na  skrzypcach P. 
Jacobi z towarzyszeniem fortepianu.

Jutro  w salonach Wiejskiej Kawy będzie grać orkie
stra polska, pod Dyrekcją P. Ant: Kuhna, dzieła wyż
szych kompozytorów, od godz: 4ej z południa.

A n g l ja . Londyn, 15go Marca. —  Times ogłasza dziś 
odpowiedź Hr: W alew skiego  na notę Hr: M alm esbury. 
W  odpowiedzi tej powiedziano, że Napoleon l l l ci  nie 
m ógł wymagać nic takiego, coby niezgodne było  z ho 
norem Anglji; a życzenie, iżby Anglja przedsięwzięła 
środki przeciw wychodźcom, wynurzone zostało jedynie 
na korzyść przymierza obu narodów. Cesarz usuwa się 
od kwestji spornej i nie robi żadnych wymBgsń, gdyż 
pokłada zupełne zaufanie w przyjaźni Anglji. Do Li
verpool przybył parostatek A fryka  z wiadomościami 
z Nowego-Jorku, datowanemi Śgo Marca. Krążyła tam 
pogłoska, iż okręty wojenne angielskie otrzymały roz
kaz schwytać fłbustjera W alkera , gdziekolwiekby go 
znalazły. (St: Anz:).

Londyn, 15go Marca, w ieczór, (telegramy).—  W obu 
Izbach złożoną dziś została, lecz nie odczytaną, korre-  
spondencja dotycząca nieporozumień z Francją. W Iz
bie Wyższej Lord Malmesbury przytaczał z niej ustęp i 
zapewniał,  że zagodzenie nieporozumienia jest zaszczy
tne dla obu stron. Izba Wyższa odroczyła obrady.
W Izbie Niższej D'Israe li przyrzekł dalsze śledztwo 
w przedmiocie Angielskich Inżenjerów uwięzionych 
w Neapolu. Wywiązały się przytem żywe rozprawy. 
Osborne oświadczył, że teraźniejszemu Rządowi brak 
wszelkiej polityki. U ls r a e l i  w odpowiedzi swej odwo
ł a ł  się do programu ś ireś lonego  przez Lorda D erby  
przy objęciu steru Rządu. R u ssell wynurzył swe niedo
wierzanie w reformy torysowskie. Palm erston  s tawał 
w obronie swej administracji. Kilka wotów otrzymało 
zatwierdzenie Izby, poczem obrady odroczono. (Neue
Pr: Ztg). .

F r a k c j a .  P a r y ż , i  Ago Marca. —  Monitor ogłasza 
dziś znowu szereg adresów, przesłanych Cesarzowi z po
wodu zamachu. Na czele są adresaRad gminnych z Cork 
i Worcester.—  Również organ rządowy poświęca szesc 
szpalt wyciągom z korrespóndencji Napoleona U lgo, 
w których g ł ó w n i e  ucharakteryzowane są stosunki ów-
czesne'Francji do W ł o c h . -  Monitor doniósłszy w k ró t 
kich słowach o wykonanej wczoraj exekucj. na P tertm  
i Orsinim  dodaje, że ten ostatni akt wymiaru sprawiedli
wości odbył się w obec znacznego i milczącego t łu m u  
ludu na którym widocznie to chwilowe przypomnienie 
zamachu z d. 14go Stycznia głębokie sprawiło wrażenie 
i zawiadamia, że kara R u dia  zmienioną została na doży
wotne roboty ciężkie.—  G azette des T ribunaux, ogła
sza szczegółowy opis exekucji powyżej wspomnionej.—
(St: Anz:). .

Zapewniają, że Rada Tajna Cesarska, na swem P ,ełT "  
szem posiedzeniu w zeszły Piątek, oprócz kwestji.*1*8'  
skawienia sprawców zamachu z d. 14 Styczoi»> zaJ™0- 
wała się także rozważaniem, jakiej drogi względem An- 
glji trzymać się należy, i roztrząśnięciem dokumentów, 
któreby położyły koniec nieporozumieniom- nada za
twierdziła w zupełności środki w tym celu przedsięwzię
te. Zdaje się, że kwestje sporne z Szw«JcarJ4 wynikłe



— ass —
z nowych przepisów paszportowych, zagodzone wkrótce 
zostaną.—  Stan zdrowia Xięcia Hieronima, jakkolwiek 
nie niebezpieczny, nie jest jednak zadawalający.—  Mar
szałek Bosquet wybrał Jenerała Cisttey, na Szefa sztabu 
■w swej komendaturze. —  Z Rzymu donoszą, że znaoy 
Home prosił, aby m ógł być przedstawiony O jc u  Śmu, i 
dostąpił tego zaszczytu.—  Feruk-Chan, powrócił do Pa
ryża z swej 6cio-tygodniowej wycieczki do Włoch i N ie
miec. Zwiedził on oprócz Sardynji, Rzym, Florencję, 
Wenecję, Wiedeń i Berlin, incognito. Wkrótce odjeżdża 
do Persji. (In: Bel:).

P a r y ż , 15 Marca (telegr;).— Monitor donosi, że Po
se ł Belgijski R ogier, doręczył Cesarzowi list od Króla 
Leopolda, zawiadamiający o urodzenia się córki Xięciu 
B raban cji.—  Tenże dziennik donosi, że Xżę Hieronim, 
ma się lepiej. (In: Bel:).

H is z p a n ja . M adryt, lO go  Marca. —  Postępowanie 
Posła Francuzkiego, Margrabiego T u rgo t, wzbudza tu 
niechęć powszechną, przebijającą sTę w wystąpieniu 
prassy dziennikarskiej. Margrabia miesza się do spraw 
wewnętrznych kraju protegując O'Donnella, i rzeczy 
stanęły Da tym punkcie, że odwołanie Posła Francuzkie
go jest prawie końiecznem. (Neue Pr: Ztg).

M adryt, 1 3  Marca, (telegramy). —  Kongres, na So- 
botniem posiedzeniu, udzielił Ministerstwu pełnom o
cnictwo do dalszego pobierania podatków. —  Is tu r iz  
oświadczył na temże posiedzeniu, że Rząd Mexvkaiiski 
przyrzekł udzielić Hiszpanji zadośćuczynienie. (St: Anz:).

I n d je  W sc h o d n ie .—  Z ostatniej poczty dowiadujemy 
się, że Król Delhi, wygnany został na całe życie, Da wy
spy Andaman (na południe od Pegu). Jenerał Hugh- 
Rose, maszeruje przeciw Jamee i Culpe do Indji central
nej. Shorapur zostało zdobyte. W Pendszabie przygo
towują kwatery dla 18,000 Europejczyków. (N. P. Z.).

P r u sy . B erlin  16 Marca. —  Nowo mianowany Po
słem  przy Dworze C esa rsk o  Rossyjskim, Baron B ud- 
b erg , przybył tu z Wiednia i przyjmowany był już przez 
Prezesa Ministrów, Barona Manteuffel. Rodzina P .B u d -  
berg , zabawi jeszcze czas jakiś w Dreźnie. (N. P. Z.).

N iem c y . Monachium, 1 3  Marca.—  Podczas pory ką
pielowej w Briickenau, ma przebywać dwór Bawarski. 
(N. P. Z.).____________________________   ’_____

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Andrycbiewicz Mich: Ob: z Przyborowie nr 476; Chmielewski 

Hen: Oby: z Mokrej nr 603; Łuszczewski Mich: Ob: z Jeżowa nr 
584; Orłowski Jan Ob: z Rokotowa nr 489; Spiegel Podpuł: z Brze
ścia Lit: nr 634; Skawińscy Kłem: i Jan Oby: z Borowa nr 556; 
W ejm aru Porucz: z Brześcia Lit: nr 634; W alewscy Cypr: i Wład: 
Ob: z Małej W si nr 570.

W yjechali : Brosarl Jan Art: Muzyki do Petersburga; Czetwer- 
tyński KaIixtXżę do Cesarstwa; Jansens Emil Ob: do Petersburga; 
P o to c c y  Ant: Hr. do Praszki, i Rodryk Hr. do Chrząstowa; Zachert 
W ilh: Oby: do Zgierza.

Przyjechali koleią że lazną : Bergsohn Juljusz Adwokat Fran
cuzki z P a r y i a  nr 584; Epstejn Leon Członek Zarządu Drogi Żela
znej * Wiednia nr 549; Kwitnicki Leonid Kapit: Gwar: z Pary ia  nr 
4 1 4 ; Mo»yński Piotr Oh: z Krakowa nr 1253; W ężyk W ilh: Ob: 
z Krakowa nr 613.

Ib O M U E S ra m iA .
Dnia 11 b. m. wyszedł z domu Nro 619 przy ulicy Daniłowi- 

czowskiej, C h ł ® P , e e  imieniem Roman Grabowski, wieku lat 9 
mający, ubrany w surdueiku watowym ciemno-szaraczkowym,

spodnie jasne szaraezkowe, w  kamizelce ciemnej szaratzkow e;,
w  chustce na szyi czarnej i czapce z siwym barankiem, torbę skó
rzaną z zameczkiem m sięźnym , w której zaw ierały się ziąźki 
szkolne. Ktoby o takowym Chłopcu powziął jak ą  wiadomość, ra 
czy dać znać do strapionyeh Rodziców pod powyższy Nr, a oprócz 
wdzięczności, otrzyma sowitą nagrodę.

Podpisany, jako obrońca Karola Franlzke, opiekuna 
głównego małoletnich dzieei swoich do spadku po L n- 
kaszu i Rozalii z Zaryngiewiczów Małżonkach Gadu- 

“ * a l  szewskich należących, zawiadamia interessowanych, iż 
Nieruchomości: jedna w W arszawie przy ulicy Browarnej pod 
N r 2728 położona; tudzież druga w W arszawie na Przedmie
ściu Praga, przy ulicy Targowej pod N r 168 położona, w dro
dze działów w dniu 10 (22) Marca r. b. o godzinie 5 po połu
dniu, przed delegowanym W . Polaskim, Assessorem Tryb: Cyw; 
Gub: W arsz: w W orszaw ie, przez publiczną licytację sprzeda
ne zostaną. L icytacja pierwszej Nieruchomości zacznie się od 
summy Rs. 3374 k. 92, a vadium winno być złożone w sum
mie Rs. 600; Licytacja zas drugiej Nieruchomości, zacznie Się 
od summy Rs. 2929 k. 68; zaś vadium w summie Rs. 500 zło
żyć należy. —  W arunki przedaźy przejrzane być mogą w Kan- 
cellarji Wgo Pisarza Trybunału W ydziału I, i u Wgo Anasifi- 
skiego Adwokata pod N r 1868, mieszkającego lub u podpisane
go Patrona pod Nr 549 lit: a, mieszkającego. —  W arszawa d. 
5 (17) Marca 1758 r .  —  W ładysław  C h ę c i ń s k i .

Rejent Kancellaryi Okręgu Konińskiego w mielcie Kole z a 
m ieszkały. —  Z mocy upoważnienia JW . Prezesa Trybunału C y
wilnego w Kaliszu, w dniu 24 Lutego (8 Marea) r. b. N r 1146 
wydanego, i wskutek żądania Spadkobierców niegdy Ambrożego 
Kolskiego. Ogłasza, że w dniu 10 (22) Marca 1858 r. i w dniach 
następnych, od godziny 9ej zrana, tu w mieście Kole, Okr: Koniń
skim, przed domem pod Nr 49 w Rynku położonym, sprzedane bę
dą przez publiczną licytację R u c h o m o ś c i  należące do spadku 
po niegdy Ambrożym Kolskim; to jest: Kanapy, Fotele, Krzesełka, 
Stoły, L ustra, Szafy, Biórko, Łóżka, Zegary, Dewizka staroświe
cka złota, grająca; Rądle i Garnki miedziana; Naczynia szklanne 
rzuięte; oraz różnego gatunku domowe i kuchenne sprzęty; tudzież 
Garderoba męzka: Płaszcz sukienny z futrem kasztany, Paltoty 
sukienne, Kamizelki i t. p. przedmiota, Spisem Inwentarza prze- 
zemnie Regenta sporządzonym, objęte. —  Miasto Koło, dnia 1 (13) 
Marca 1858 r. — Florjan C y b u l s k i .

Dnia 12 b. m. wracając z Kościoła X X . Bernardy
nów, zgubioną została XIĄŻKA do Nabożeństwa Du
nina, oprawa w safjan fijałkowy, z cyfrą M. O. Ł a

skawy Znalazca zwrócić raczy do Koszar Mirowskich, pierwszy 
pawilon po lewej stronie, od Żelaznej Bramy, za nagrodą.

W  znanej Restauracji Angielskiej, nowo-założonej w  domn 
XX- M issjonarzypodNr406/7, obok najstaranniej przyrządzonych 
Obiadów mięsnych i postnych, dostać można każdodziennie i 
o jakiej bąć porze, wszelkich potraw podług karty  na Śniadanie i 
na Kolację; jako też najrozmaitszego gatunku Win i innych Napo
jów , z usługą wyborową i po cenach nadzwyczaj przystępnych. 
Szczególnie zwraca się też uwagę Amatorów, na przewyborne 
F l a k i ,  których dostać można w każdą Niedzielę.

Jest do sprzedania z powodu wyjazdu, II A RIS
TA lekka, na lezących resorach, w dobrym s ta 
nie będąca. Wiadomość u Szwajcara w pałacu
Mostowskich. i

{JERł
Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła stopni 3, 
Dziś rano wysokość wody na W ille, stóp 4 cali 6.
TEATR WIELKI- Jutro, Halka.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutr0) Pam iętniki Szatana  
Jutro na Pradze pod Nr 428, trzeci dom od Mostu po lewrej r ę 

c e ,  w Zakładzie Miodu pod znakiem „Ogród Wenecki” , grać b ę 
dzie TERCET Michnowskiego, przytem P. KRAL, wykona ro z 
maite Polki gwizdaniem naśladując ptaków

O S T R Y C H  świeże Piklingi, i Ś L E D Z IE  
marynowane Hamburgskie, nadeszły do Handlu W in 
Ernesta Nickiego, przy ulicy Miodowej pod Nu
mer 482.

W  Drukarni h u r3«ra W arsz:.-— Wolno drukować dnia 8 (2 0 ) Marca 1858 r .—  Starszy Cenzor, F.Sobieszczańtki.


